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ORGAN WK i ŁK POL1SKI EJ ZJE DNO NEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) · PONIEDZIAŁEK 11 KWIETNIA 1949 ROKU. Nr. 100 (1474) 

10b~;~~:i~d- Robotnicza Łódź 
~~TI~~'E~ staje do czynu pierwszomajowego 
::~!!:::i~ ~ro\~~~: Załogi fabryk de~laru!ą miliony zł. oszczędności i zobow1ązują się 
U:!. ;1;:,y';~r'~t!t!~=~:= do przedtermmowe110 wykonania roczne110 planu produkc1··l 
rzeń podpala.czy świata. I zna- 5 5 I 
leźll właściwą, odpowiedź nail--------·-----.:, -- w .._. 

plll atl•ntycld. GENTLEMAN ~~~· i"-~~-11 
CZYN 1-MAJOWY I 

Pald atlantycki jest dyplo- MELDUJE„. CZŁONKOW ZAŁOGI 
od 

'ed 'ki . Załoga Państwowych Zakła-
matrztycmymi bo bpowi t m em ZJednoczone Zakłady Prze- dów Przemysłu Dziewiarskie- PZPB Nr 

1 

~ ąsan a. m ą a. omową. mysł G Wyt · · -· I bomba i pakt miały na. celu · u umo~wcgo .-. wor- go i Wełmanego Nr 6 zobo- Tow Nowi ki F Uks · 
ma Nr 5, mezalezrue od po- wiązała się: · c e • maJ-

szantaż i zastraszenie. Liczono, wziętych zobowiązań związa- l) 
1 

, ster z PZPB Nr 1 wraz z ca-
ie tyir.l środkami zła.many bę- ych z rzedterminow m _ Wy mnac plan roczny w łym swym zespołem, zobowią-
dzle -opór mas przeciwko pod- konanie::i lanu trz ~otn~ o dn_iu 15 listopada. 1949 r. war- ruje się do dnia 1 Maja pod- Acheson do Trumana: Nasze zmechanizowane roboty 
~aczom wojennym i imperia w dah;zym P ciągu ~bilizu!ą tości 4.372.375 zł wg cen przed nieść normę ze 120 do 125 pro doskona.le podpisują nasz pakt atlantycki. 

n;itycznym a~esorom. Rezolu swe siły dla przekroczenia za- wojennych. • cent. . . . D 
CJa robotnlkow. Pustkowa, !O m'er7.onych zobowiązań. ~). Wykonac ponad plan na ZobowiąZUJę się - mówi epesze Generalissimusa Stalina 
dowód niezbity, ze nie pomoze Tow Edward Sypniewski dz1en 31 grudnia 1949 r. w ilo- tow, Dolnia.k Aniela - w imie d • ó dó B I .• • F•nl d"" 
ani sza.ntaż ani terror. krajac~ kortu na oddziale op~ ści 1~4.500 sztuk konfekcji, niu całego zespołu podnieść O premier "! rzą W: u. gani I I an li 

Trzy punkty rezolucji robot owym oświadcza: wartoscl 622.500 zł wg cen procent wykonania normy ze z okazji rocznicy podp1san1a układu o przy• 
nłków Pustkowa_-:- to trzy. bo _ D~ą,d kroję tysiąc sześć- przedwojennych. 118 do 125 ~roc„ by 1:1czcić jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
Jowe hasła obroncow pokoJu. set P3.8ÓW kortowych dzicn- 3) Plan oszczędnościowy na tym nasze Ś\Vlęto robotmcze. . Moskwa (PAP). Z okazji 1-eJ wości i słuszności radzieckiej 

Punkt pierwszy rezolucji - nie, dla uczczenia Swięta rok 1949, opracowany przerz Zesp~ł P.rządek z. p~zodowm rocznicy zawarcia radziecko - polityki zagranicznej którą 
przystąpienie do Towarzystwa. Pracy zobowiązuję się pod- Dyrelrnję, Radę Zakładową I cą Wo3tysiak Kazumerą na bułga.rskiego układu o przy- dąży do wzmocnienia' miedzy 
Przyjaźni Polsko - Radziee- nieść swą produkcję do 1.750 czynnik społeczny w sumie zł c~ele, wezwał do WSJ?ÓłT.a~d- jaźni, premier bułgarskiej Re narodowego pokoju demo1Ua
kiej - to wYraz głębokie;;o pasó~ ł jednocześnie wzywam 3.979.543,, załoga. przyjm~ do ~1~w~ dla uczczen.:a Sw_i~ta publiki Ludowej Dymitrow cji i bezpieczeństw~ narodów, 
zaufa.nia robotników po!skich wspołtowa.rzysza pracy z dra- wiadomosci i przez wzmozoną a3a zespół Skórki Maru. skierował na ręce Generalis-
do ZSRR. jako na.jtrwa.lszej giej zmiany, tow. Sta.nlsła\va osrezędność zobowiązuje sdę Korespondent fabryczny simusa Stalina depeszę :::;t~a.lissł:!tus n!:t~~:o 
opoki pokoju światowego, Ja: C~esielskicgo, do współzawod- podwyższyć tę sumę do „Głosu" „Mamy wciąż nowe dowody :owi· a pre e 

0 

ko potęgi zdolnej unlcestwlc metwa. 6.000.000 zł. J. Wedman I- pisze Dymitrow - uczci- p ' · ć 
zamachy ciemnych sił imperia. - W związku z Swięrem '.' roszę przYJą wyrazy po-
llzmu, ja.ko ośrodka obozu Pierwszorp.ajowym - mówi L d Ch • • d ł , dzięk?w~~a za .przyjazne .~ra 
państw demokratycznych, po- tow. Józef Chrzanowski, wul- U owe iny ZJe noczq ca y narod tulacJ.e 

1 zy~~ani z okdaz-~ l 
stępoWYch l pokojowych. kanizator opon - podnoszę rocznicy po ~isa a ra z1ec-

Punki drugi rezolucji - we ~ą produkcję ze l~O na 110 W Walce przeciwko imperialistycznym agreSOrOm ~~;j:;:J7a~~~~ra:~d~a~ 
:zwanie do przedterminowego .,.„.uk opon dziennie l wzywam O, . d - t M T T d k . j . 

k I 1 
. od _ towarzysza Władysława Mo- sw1a czen1e ow. ao- se- unga, otyczące pa tu atlantyckiego ?emne. po.mocy. SerdE7zme 

wy ona.n a P anow gosp ar led . . zyczę bratmemu narodowi buł 
f.ZYCh _ to wyra.z wiary ro- nego, .ob. Mariana Ciemno- ~ojnę, :za.grazaJącą narodom nia. całej lud.zkośoł ł ustalenia. garskiemu i LudoweJ· Republi 
botnlka polski"•o w Państwo czołowsk1ego, oraz pozostałych swiata., zjednoczymy cały na- trwa.ł<>•o poknju" B łg „ d 1 eh suk 

t 
...,. wulk · to · j j i "d 1 od · · • . In ..... • ce u aru a szy ce-

ttdowe, to dążenie do jak 11aj amza : 0 '." m? e zm a- ro Zł' me :s mesmierte Y- Oświadczenie podpisali· w sów". 
wydatniejszego wzmocnienia ny, aby podJ~li takie same zo- mi wska.zówka.mi Sun-Jat-Se . . 1 Ch'. k' . Partii' · • * • 
tego państwa. w myśl jedyn!e bowiązania. · na, ramię przy ramieniu z ao 1Illle:1 u 

1~ ieJ Ko-
6łusznego założenia, źe spatę- jusznlkiem Chin - Związkiem munistyczn.eJ , . Mao - Tse. - Moskwa (PAP). Premier Fłn 
gowa.nie sił Polski Ludowej to p A8STWOWA Radzleekłm, ora.:z :z siłami de- Tung, w muemu RewolucyJ- land.li Fagerhoim skierował 
nasz wkład do wzmoonien\a CHł.ODNIA mokracji ł pokoju całego świa nego Komitetu Kuomintango do Genenliss~usa. Sta.lina. de 
potęgi obozu pokoju. Rośnie SKŁADOWA ta, stoczYD?Y ulecydowa.ną wal wskiego - Li-Tsi-Szen, w I- peszę z okazji r?CZDicY zawa.r 
co dnia potęga państwa so- ZAOSZCZĘDZI kę z podzega.cza.mi wojenny- mieniu Demokratycznej Ligi cla. radzieck? - fińskiego ukla• 
cjallzmu - Związku Ra.dziec· ml, ce.Iem oba.lenia. systemu Chin - Szen-Orung-Czou i du 

0 przyjaźni. 
kiego. Musimy wytężyć swe f>i PODLO Mil MALN.JAZL. impena.llstyoznego, wyzwole- Cza.ng-Bo-Tsun. z W dępeszy tej ~agerho1m 
ły, by dotrzymać mu tempa B d d • • • . apewnia rzą~ ra?z1ecki o d!\ 
we wspólnym pochodzie po • ow6 ca wo1sk Kuomintangu w Chanach zeniu rządu f:ńskiego ~o dal~ 
drodze postępu i pokoju. Obok Na zebraniu - załoga Pań-; Północnych - potępia reakcy"1ną działaln "ć szego rozwoJu. przy3aznych 
nas wre praca w krajach de- stwowej Chłodni Składowe] Oa st:osunków pomiędzy ZSRR 1 
mokracji ludowej wznoszą- uchwallła w ramach Czynu Swego rządu Firtlandią. 
cych, jak my, fundamenty so- 1-~joweg~ z~oszczę?zić .do Moskwa (PAP). Jak donosi dzialność rządu Kuomintan- Generalissimus Stalin odPo 
cjallzmu. Nie wolno nam zo- dma 30 kwietnia - poł milio- TOW. MAO - TSE -TUNG agencja Sinhua, b. naczelny gowskiego za rozpoczęcie i wiedział w następujących sio 
atać &ni na krok w ty_l~. na zł. przewodniczący Chińskiej do:wódca wo~sk kuomintangow prowadzenie kontrrewolucyj- wach: . 

W szlachetnym wspołza.wod Partii KomunlstycmeJ sk1ch w Chmach północnych, nej wojny domowej. „Piroszę, Parue Prem:!erze, 
nlctwie o wzmocnienie sił o- List Wa/lace'a . . gen. Foo-Tso-I wystosował przyjąć moje podziękowanie 
bO'ZU postępu bierze udział każ Mos.kwa. (PAP). Jak podaJe do przewodniczącego Komuni p d b / za Pańskie gratulacje z okazji 
dy robotnik, chłop 1 praco- do prez. Trumana agenc3a. S~1;1a, demoJt:atycz stycznej Partii Chińskiej tow. o o strza em rocznicy podpisania układu o 
wnik umysłowy. Punkt trzeci ~e .partie .chmskie og~osiły 0 - Mao-Tse-Tunga, oraz do in- A •• L d • przyjaźni, współpracy i wza-
rerolucji - wezwanie do pod- NOWY JORK (PAP). Hen- s~adczeme w sprawie ~~ktu nych partii demokratycmych rmn U OWeJ jemnej pomocy pomiędzy 
jęcia infojatywy robotników ry Wallace wystosował .do pol~o~no . . atlantyckiego. depeszę, w której potępia re- LONDYN (PAP) Agen~ja ZSRR i Republiką Fińską. 
Pustkowa przez wszystkie za- prezydenta Trumana hst, Stw_ie1 dzaJą?, z~ pakt t_en zr akcyjną działalność Kuomin- Reutera donooi z Nankinu, że Wyrażam życzenia sukcesów 
kłady przemysłu chemicznego którym zapowiada kon- graz.a ~k?J~':v1 1 brti:zpiedcze - tangu, oraz dotychczasowe ciężkie działa Armii Ludowej w dziele rozwoju i umocnienia 
- to wyraz tej wla.śn!e soli- tynuowanie przez amery- ~t~, c m\ ie ~a ie emo- własne postępowanie na sta- ostrzeliwały w niedzielę pozyc ię przyjaźni pomiędzy na/ymi 
darności ze wszystkimi luclimi kańską Partię Postępową rawyclmznei głoszą. od hiń kl nowisku dowódcy woj6k na- wo'"k ac · Pst h narodami". 
11racy w Polsce, to poczucie, • „ " . en u nar u. c s e cjonalistycznych. ""'. n iona . ycznyc na po------------
ie wszyscy, którzy budujemy walki. o pokoJ, celem ura- g0 oswiad~my: Jesli lmpe- Foo-Tso-I stwierdza m. in., łu.dn:owym brzegu Jan.g-Tse Zdradziecka akcja Polskę Ludową, ma.my te sa.me towama narodu przed kata- rialis~yC'Zlly blok a~res~Y że klasa robotnicza z Partią Kiangu. 
dążenia i cele na oku. Wiemy, strofą. odwazy się wywołac nową Komunistyczną na czele po- Według tego samego źród!a 
te wezwanie robotników Pust • • „ • • winna kierować odrodz~niem większość uchodźców, którzy 

ko":l\ ~potka się z właściwym s1·1a młodzi ezy radz!eckleJ kraju w duchu demokratycz- w wy~iku dzi ałań - wojennych 
oddzwięklem Ja.k Polska dłu- I nym. przeszli na południowy brzeg 
ra i szeroka. • • • , • • Jk" "d I W odpowiedzi tow. Mao- rzeki, postanowiła powrócić do 

Robotnicy Pustkowa podjęll Opiera SJę na WJerDOSCI Wie 'Im J ea om Tse-TUIJ.3' podkreślił odpowie swych stron rodi.nnych. 

IW!\ rerolucJę z własnej inl- Lenina-Stalina 
~~:~~!:b;:,~:~:ę ~b!.i!~~~ list XI Zjazdu Komsomołu do Generalissimusa Stalina Grecka armia demokratyczna 
rbesectować swe stanhowtsko wk~j- MOSKWA (PAP). Delegaci pokoju i bezpieczeństwa naro- oromi faszystowskie wojska rządowe 

nowego za.mac u na po o · 6 e światowy. znaleźli sami naJ-IXI ZJa.ulu Komsomołu ucbwa d wi łodzi t kra Paryż (PAP) - Agen~:a zaatakował w centrum Salon;k 

prawicowego kierownictwa TUC 
Londyn (PAP) - P.rawicowe 

kierownictwo kongresu bryty i· 
skich związków zawodowych 
(TUC) rozesłało do w~ystki:h 
związków zawodowych okólnik, 
o.strzegający przed udziałem w 
Paryskim Kongres '.e Pokoj-u. 

UWAGA SLUCHACZE 
KURSU DLA KORESPON
DENTOW I REDAKTOROW 
GAZETEK SCIENNYCH! trafniejszą odpowiedz. Jest w UU na końcowym posiedzeniu J Si a I le Y nas~: oścl E!efteri Ellada podaje komu1n!· grupę oficerów i żołn:erzy fa 

tej uchwale robotnlkó~ Pust- tekst listu do Genera.Ussimusa. :iei:~eri~e~ł':mi n~enin~Sta- k~t. naczeln.~go dowództwa gre~ szystowskich, zabijają.c wszyo;t. 
kowa głębokie zrozumienie sy Stalln llna. k'eJ. ar:nn demokratyczne.i, kich. Wolni strzeky stoczyli na Dziś 0 godz. 17-eJ· kolei·ny 
tuacji międzynarodowej, trze- a. _ . . ' . stw1erdza1ący kontynuowanie . . . : 
zwy osąd polityczny i są wła- „Naszym udziałem - głoS1 . „Slubujemy - p1sz1 .delega- walk w górskim rejonie Snm- stępme na uhcach .m:asta zac ę- wykład z cyklu „Pogadanki 
liciwe wnioski praktyczne. A List _ stało się wielkie szczę- ci - w imienlu 9-milumowej tikas - Grammos - Voelon. tą walkę z innymi żołnierzami 0 świecie''. 
przecież Wytwórnia w Pust- ście życia pracy i nauki w ~rmHdk?ms1 °1ejmol~kiej i mł?dzie Oddział wolnych strzelców monarchistycz·nymi. O godz. lS-ej wykład pt.: 
kowie to niewielki stosunko- . • . . . . zy ra z1ec t '.:ze pomnozymy „Miejs·ce w śW'i~cie Związ-
wo 'Zakład zatrudniający pa- kraJU z:wyc1ęsk1ego socJahz- stawne tradyqe Komsomołu, ku Radzieckiego'. 
ruseł zaledwie ludzi połori;o- mu. Młodzież radziecka du~- ze br:llliemy nnhl wlernymi Francia ustqpi·la.„ PrzypiOminamy sekreł3· 
ny na uboozu, zdała '00 wiei- na jest ze ~w.ej potę~nej OJ-; pe-mocnikami Partii Ko-muni- _ rzQ!Jl Komitetów 1Jz1emico. 
kich centrów przemysłowych. czymy SOCJ:l!~;y:;ne], ostoi stycznej W walce O całkowite Tł·· ·Jloni~ faktem doL.onasym Wych orgarhacji podstaWO· 
Rezolucja robotników Pustko-• s.t~;,Jdll::.;:, •• "'~ _. zwycięstwa komunizmu w na- li ~ Jll - ~ 11 wyoh i Komitetów Fabryc!· 
wa jest dowodem, że nie tylko I lityc:sttej t potrafią z nif'nwod <1zym kraju. I „ . . nych, że są odpowiedziaini 
czołówka polskiej klasy robotną trafnością wska.zywat'i naio S!ubuiPmy, że będziemy go- .PARYZ„(PAP) W , ,J.oum~l du Franc]'. ~astąp : la Jeszcze przed za stawiennidwo wszyst. 
nicuj 7.daje soh;„ l!"lt'aWll .,,e dowł drogę. rąco kochać naszą socjalist„cz D1n;~n che ukazała s i ę W!ad~· ogłos.ze~ iem przez moca~stwa kich towarzyszy, skierowa-
1wych zadań pnłit~·czl'lvch. no j z tej pełni d<'jMl'łoścl l świa ną ojczyznę i śmier :.e1nie n·e- 1 mosc, ze. Franc Ja zgc<lz1ła s ę z~chodme s~atutu. ok.upacy1nego nych na kurs. 
wodzi e>n11 ncl'iid wszelką wą.t- domoścl polltycmej, 'Z «!ucha nawidzieć jej wrogów, że bę- osta~eczn : e na połączen '.e ~ran- d.a Za ~hodn 1 ch N1.em1ec. pllwośr, ze najszerszp m:lSY I ~otowoścl do w~t:.ii wyro~ła dziemy nieustraszeni w walce, cusk1e1 strefy . ok~pacy1neJ \\. Zńan •e :.i dzienn ka, Trizon~a Wydział Propa~dy 
robo'.nir7.e, nawet na dalekiej 

1

. rezolucja robotników i praco- wykazując nieugiętn~ć i 1de- Niemczech z B1zomą. pows· M1· e zaraz po utworzen'u Lódzk:-ego Komitetu PZPR 
11rowimji, są w pełnł świado- 'wników Podkowa, któr.zy zna cydowanie w dążeniu do po- I Według waszyngtońsk iego ko p:łńs t wa zachodnjo • .niemieclde· i Red.akcja 
me swe.ł nrzodwaceJ roli no· leźli .właściwa od.1>owłedź, stawione1ro celu."· <tes1>0'lldenłai 9-ziennika. rze:oda_~ ...... ___ „G_los,_u_R_o_bo_tn_i_c·-ze.;;g;..o.".J 
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Kosmopolityzm- a k nacionalizmu -5 eł 
l(apitaCiiści różnych krajów ci! has!Q: „Raczej HWer, an'.

mówił różnymi językaml. Ale żeli komuniści". Ale palmę 
treść społ~czna pQjęcia „kap'tał pierwszeństwa przyznać trzeba 
fi.nansowy" jest ta Soama po 5an „teoretykom" zdrady burżuazji 
akrycku i po angielsku. Współ- - s<>cja!demokratom: Faure i 
nym mianowndkiem burżuaiji Deat, którzy jeszcze w 1938 r. 
na obeenym etapie rozw(JjU hi- twierddi: „Raczej niewola, niż 
storycznego jest jej an!ynaro- ś-mierć", LeQnowi Blumowi, któ 
dowy charakter, j~j całkow;ta ry przywitał M(Jnarn.um „west
'Wrogość wobe-c najżyw(Jtniej- chn:eniem ulgi", 

wykrwawią, a potem my iro!>'.- czylo. Gdy ZSRR stal 9lę de-1 rremasse", pomimo istniejących tylko wysokości• sumy, a !Y.• 
m.y !>?,rządek w Eur~:e". W re cydując• silą w roz.gromi~n'.u i n'.emożl!wy~h do rozwią~n:a charakterem klienta .który 
al:za.::Ji tego hasła widrlała bur faszyzmu, gdy imperium za- sprzecz,noscl mteresów między wdzięki jej kll'puje. 
~uazja Po!sk~ ! innych hajów chwiało się w posaoocb pod na państwami bloku atlantyckiego. l(arol Ren·nei', przywódea SO· 
1edyną nadz·eię na powrót do porem ruchów n.arodowo-wyzwo cjaldemokratów au.striackich. 
władzy. . leńczych, Churchill, jak 1 Inn'. KOSMOPOLITYZM POD którzy byli, jak w:adomo, oica-

kapitalistyc:r:ni polit'ycy, poszedł CZERWONĄ LATARNIĄ mi duchownymi „Anschlussu" 
AGENTURA do Canossy kolaboracji. Tylko l(osm(Jpolityczne oblicze bur- - na rozkaz ogłasza 

OBCEGO NACJONALIZMU zamiast Monach'.um Canossa ta żuazyjnego nacjonalizmu najle- „ ... załam~ie sii; kultury na 
Ta część burżuazji, która nie nazywała się Fulton, a zamiast piej uwydatn.ł-0 się właśnie w rodo.we.J.„ . szych dążeń mas ludowych, a 

przez to samo wrogość wobec 
h11teresów narodu, jeg<> kU:tury 
I tradycjl. 

kolaborowała z hitleryzmem, hitleroweów, gaulei·terami kolo- tym szybkim przejściu ze służ pod n~ciskiem rozworu„ „unl-
INTERESOW NARODU wierzyła w Church'lla, który nii orytyjsklch, przy blogooła- by hitlerowskiej na służbę Wall wersah~ty.c~nych prądów ' czyU 

BRONIĄ stanowić miał rzekomo kontrast w'eństwie i Churchille i Atlee, Street, w sojuszu quisl:ngów dolara ' 1a1ka w proszku. 
INTERNACJONALISCI wobec kapitulanfa ChamberJai- stają się peŁn(Jmocnicy planu czasu wojny z odłamami bur-

Ulga" B'uma i Weyganda na. Wtedy to właśn'e. na pro- Marshalla. Dziś nacjonalistyczna żuazji, które wówczas znajdo- DUCH ,,REICHSKANZLEI" 
BURŻUAZJA CONTRA wypływała ~ tego samego źró- po~ycję amerykańską ustanowie burżuazja europejska jest agen· wały się w ~boz'e anglosaskim. Treść tego „uniwersa\izmu„ 

PATRIOTYZM dla: z ra<lośc', że czasowo zwy nia stałych baz Stanów Zjedno- turą obceg(J, tym razem smary w amnestii, Jakli de Gaulle te- zdemaiskował mimo ~ołi. sam 
Ocz,ywjścJe, to lwy·narodowi!e ci~żył faszyzm, a nie lud fran- czonych w posiadłościach b:y- kańskiego. nacj-OnaJizmu. Dziś raz udzi.ela Peiainowi, w . tym Tr~man, lctór.y 1 kwietnia br. 

nie burżuazji ma swoje glębo· cuski, . że władzę zacho:"'al ka- ty j;skic~ na mo.rzu. l(araibsk1m, de gauliścl : blumowcy, konser błyskawicznym , ,prz:ootaw1emu wpisał europeisl«m komspol_l~t 
kie społeczno-gospod>arcre źró- pita! f1nansowy Francji (cho- Churchill odpow1~z al ootro._ te watyścl ~ labo1.1>rzyśd, wl.osey sfę z „Das Re-~h „na ,,Ne:"' k~m. do s~~bucha następu)ą~e 
dla. w m'arę narastania siły ciaż zmuszony do poczynienia ,,n1e po to ~bJą~ stanowts~o ctu:decy l sa.ragatowcy, ~m1g-ra- . York .. Hera!~ Tri bun~. l z m1- osw1adczen e. 
klasy robotniczej, w miarę jak z~sad:Wczych ustępstw na rze~z premiera W1elk1~j ~rytanti, cr,J~Y półświatek _endeq1, ~a~a tol(Jgt1 „Mem J(ampf n.a. o..b- ,,D~ie wojny . śwłat-Owe 
'W szeregach kapitalistycznych s lnicJszeao hit!eryzmu) a me by stać się llkwidatorem er i WRN - dziś euTO?e}s.<a skurantyzm broadwaysk1e1 anty zmusił~ ~tany Z;ednoczone 
'Wzmaga się strach przed rewo- klasa rob7itnicza. I tak, w myśl .lmpeńurn bryty js~cgo". I burżi:!'zja wraz z „S<>cjaPstycz. ku~tll'l'y. Jak. rrost~t~tka, b_u;.ż~- do WZl\'.taa na swoje barki 
lucją _ wyzbywa się burżua- prnw dialektyki l.istorii, obronę Wiadomo, czym się to „twar nyml pra;yburl&wkaml stanęła azia europeJSKa i. 1e1 „so~Ja. ;s~y ~erowructwa nad naroda.ml 
zja patriotycznych przeżyt- ojczyzny wzięli na swoje barki de" stanowisko ChurhiJla skoń- !b8 baczność przed nową „He- czne" skrzydło :nteresuie się swiata, co Ameryk~ mus111-
kó " 1 d k•' · pod Ha()' k _ internac}onal!ści, podczas gdy ła uczyni~ nlezaleznle od 
am~poJity:m·~rUJ;Ol(JWOŚĆ "'już~- nacjonaliści wyżywaJi. się ,,na- 1r·111mf nauk·1 ·1 techn•1k·1 radzieckie)· łCflO,nlcey" jej gł~ to podoba nia każdetnu klo potrafi z;aoew rodowa" w tłumaezentu rra fran 5 !:] czy e„. . 
·ć · j · • ' k' · t cus-ki hitlerowskiiej ldeolog:i. Nuwory.szom kolaboracj i eu n.1 Je m"eresy iasowe, nawe . . ł . t r=ei·skim bałwoeh~lcom ame-

za cenę wyprzedaży własneao Podobrue rozwinę a się sy u- N a ody st 1· k;e -r - . . • 
k . I '-k kl t . t '.: ac ja we wszystkich Innych kra owe n or a IDOWS • rykansk1ego . nac4ona)1z~u war-TaJU. l<1 , z asy pa no y .Z . d . !' t h e to przypomn•eć - Jeśii nie U· 
nej, jaką burżuazjia była w r?- ~eh. ~e en z ~.a~J°f:a 1: yc~ryc W dniu 9 bm. gazety mo- pracę w c1zledzhde błologll. ,dzieckich, otwierając nieogra- czynił tego dotychczas głos 
wo!ucyj.nym ok·resie swej mlo- iam?w po!s :~J ur ua~J. - skiewslde zamieściły uchwałę na.uk rolnłcsych, medycyny, n:lezone perspektywy działał- Th<> i T łi.a·titie 

0 
rzema-

doścl, stała się ona w epo~e endecra - m~iący ró~rw~z ~ Rady Ministrów ZSRR o przy nauk ek1111omicznych 1 filolo- noścl naukowej, wskazując .. rezia di ~ . . g ' ~łt ó 
imperializmu - w erze ogarnia sobą ~ługo!etme ~ntymemieek:e znaniu nagród stalinowsldeh gicznych, drogę do coraz. to nowych wiai.ący w imiemu m 

1
on„ w 

jących cale kontynenty mooopo tradycje, przestawił się na ber za wybitne prace w dziedzl- W artykule wstępnym zwycięstw nauki radzieckiej. ~atr ot~w :;-- . te „!'l°ra ne 1 
li - pasożytem na ciele wla· lińsk;e melodie, gdy tylko bu.r · nie nauki i wynalazczości za „Prawdy" p. t. „Triumf na- Cała postępowa ludzkość wi- „~aterialne . kierowme~o n~d 
snego na.rodu Już Marks wska żuazja po!ska nabrała zaufan·a, rok 1948. Nagrody przyznano uki i teclmik1 radzieckiej" ezy dzi teraz., że jedynie ustrój so światem ~e"".indy_kował ~i kie 

I ż ·t · t bu · 1· że hitlermvska krzepa" potra- rm. ek~erymentalne bada.ni.a tamy· cjalistyczny jest vi stanie za- dyś dla s1eb1e hitlerowski „no· 
rzywa' e pa rno yzm rzuaz.t fi uratować kapi

1

talizm. ~romieni kosmicznych w gór- - Plejada laureatów na- gwarantować nauce prawdzi- wy po.rzą?ek". Ą P?rządek ten 
„„.wyrodzlił . slę w czyst~ Na·c·onalizm endecki stawiał nych wa.rstwa.ch atmosfery o- giród stalino~kich zwiększy- wy rozkwit, te w krajach gl- mora!·n·e 1 mater1alme pogrr.eb-a 
fałsz w chwili, kiedy JeJ na k·r~'awego Mikołaja dopóty, raz badania w dziedzinie flzy- ła się o sellk:! nowych na- nącego kaipitalizmu nauka ska ny został w r~fnach Kaneelarii 
finansowa, handlowa l prze do 'k. a t od r wał rol żan kl protonów, za prace nauko- zwisk. zana jest na degenerację, Rzeszy w Berlmle pod potęż-
rnysłowa działalność przy- d po 1 C'E ra g Y ę we w d?Jleclzlnle hydrodynaml I Idee wielkiego sta1:lna 1ą nędzną wegetację i na odgry- nymi dosami żołnierza radziec-
brała k smopoł'tycznv cha arma uropy, a zarazem po- ód h · b j li j 't j k. 0 

• - licjanta bron·ącego polskieao kl, dynamild ~azów, metalur- źr łem natchnienia dla po:a- wanie ame ne ro na m1 Y ego. 
rakter.„" obszarnika i 

1 
kapitalisty prz~d głi l chemii, jak również za cy 1 twórczości uczonyeh ra- kapiotału monopolistycznego. Sta.ntslaw Brodzki 

· Ale ten proces przechodzen·a Isk' b t .k. . chłopem 111t !lll~i:. 1lTI.m;i;;Grnl"ll!1„ nru:,: u•ftn" ~, i:!lli ·11;tm?mnmt lliJl!lmt!!l'llft!IW~ ~''ill!Mll"lłl'' 11 ~ "'"'' .~ ~11llll11111111!!!111-.m:n1~1!:.'lrn:''!!:l'~1lllD~ 
b ji . d d po im ro o m iem 1 • „ 
urtuia~ na pozycJ~.:r: r•.Y. 08 Po obaleniu caratu przez re· lna.r••r4rf!! ...... ,-„ Rohu !i#owack•e„o todowe J i kolaboracji z silniej- , · · I' d kl '"'..:i1J' euir '1iUf ._. .., ~ :f:m prkzat~~r~rej ru.e~~~:; ~~ftl:~~~r~!~;;~~~~~~~ fea:. L„„„„„u„„„ .... d.„„.„ ... „.„ .. :p·r„„„„a„„ ... „c ... „ ... u .......... ,; ... ą ...... „.c„„ ... y ...... „ ... „ ... „d„z ......... 1~„e„„„„d_ .... z„„„.„1;„c t'Jr. y 
~rz~:wme: amerykamzacia bur Weygand i jemu podobnych, a Jft.J 
zuaz.r . w~ wszystkl:~ kriajach gdy wyrósł nowy żandarm Eu-

dziś 
e~rope]'S~ich ma mleJS~ pr.zy ropy - hitleryz!ł1 - zarówno • span"als e skarby two' rczos'c'1 poety po t aK~pan.amencle w~rbh. ttaCJO- sanoacja, jak i ~ndecja :r; rozczu nOJW I z s ępu 
~~~~t!z~;r~ec~az::owte1j s::;i ~~~~~~ ~l~~m~!;~;śc~~ngr~!~~ Przemówienie tow. Józefa Cyr~nkiewicza, wygłoszone na uroczystei akademii w Warszawie 
k~kofomi, .. która towar~yszy .. a noryml>erskich. I konsekwent. Na uroczyst(Jści inauguracji szy jej rozwój, ukazuje w peł- konsekwenojl zawsze w służbę cą aktualnością walki naszych 
htilehryzacii w~rstw edbur.zuazyJ· n'e, w czasie okupa1:ji, właśnie Roku Słowacldego, z okazji ni wielkość swoich narod(J- sił antynarodOWYcb l wstecz- ezasów o realizację postępu 
nyc w okres,e prz woiennym. spośród nacj(JnaJistów polskich 100 rocznicy śmierei poety, wy wych twórców, taki.eh, jak Sło nych. społecznego, stwarza wiellt ć 

rekrutowała si~ kolaboracja, wla głosił przemówienie premier wacld. Ileż z. walki Słowackiego z Słowackiego, jako poety na-
DIALEKTYl(A CONTRA śn;e z tych szeregów wysLlł Józef Cyrankiewicz. Trzeba powdedxłeć, te ten, wiążącym Polskę czerepem gzycb czasów, poety post~pu. 

LOGIKA FORMALNA Goetle, Skiiwscy, I<o2łłowscy i Przem6w1en:le to podajemy ówczesnymi środka.."lll ł ów- sz.lachecczyzny, który stał się Pokazuje ieh dzisiaj na tle 
W mles2lcz.ańsk'ej encyklope- ci spod znaku. NSZ i Brygajy P?niżej w nieznacznym skró- ~zesnymł skojarzeniami wyra- z czasem cz~repem. ~owych dziejowych przemian, realizo· 

d„ . , . .. „ l k SwiętokrzyskeJ. cie: zony, rewolu<'yjny pogląd po- klas wyzysh."UJących, 1lez z wal wanych konsekwentnie zorga-
•ll PQ/~c.a ::nacJ~na„ zm " ~ Uroczystością dzisiejsz::i i- ety brzmi tętnem dzisiejszej ki Słowackiego z martwotą po nizowaną wolą mas pracują-
smopo.1ty~m 0: 3 1~ ~Pr;zt;eznl 1 BURŻUAZJA EUROPEJSKA naugurujemy Rok Słowackie- walki z tymi, co uciekają od wierzchownej tradycji katolic cych od Listopadowej Re~-
wykluczaią~e s1~ e in CJe. . le ZMIENIA PARTNERA go. Tri.va Rok Mickiewiczow- narodowych rewolucji w kra- kie.i, z postawą Watykanu wo lucji Rosyjsklej poprzez nasze 
~ rzeczyw-.stośc1. oba te i;o1ę· . ski. Trwa Rok Szopenowski iny liberallzujący<'h pseudo - bee Polski, z brzemieniem tra zmagania· 0 wolność poprzez 
c1~ są ściśle po~1ązane ze .sobą. Rozbicie faszyzmu h1tlerow· Wielkość naszych twórców pięknoduchów - w refor-,dycji szlacheczczyzny - roz- ~asze na dziele Re~olucli Li-
Historia ostatniego trzydz es to- s!dego przez Armię Radziecką, polegała na tym, że umieli o- mfzm, w kosmopolityzm, a w brzmiewa dziś nleprzemijają- stopadowej oparte początki so 
!.ee.la dostarcza wiele dowodów stworzyło warunki dla wznie- ni wśród walk, wahań i roz- cjalistyczne'go budownietwa. 
na PQparde t_ego. twierdzenia. sieO:a się_ wysoko fali. antyfa- tere~ •. Prz~zwycięża~ swoją t: Wielki wiec w obronie poko,· u Nleeh inaugurowany dziś 

Obóz n&e)Onai!izmu francu- szystowsk1ch, rewolucyjnych 'li raźmeJszosć, obrośmętą złynu · R k Sł ki „ b dzl w 
' ,1kiego z. Maurrasem ~ czele, c.hów w Europi~. ~astrasz~na i. dobrym! tr~dycjami, ~e umie zorgonizowony w Warszawie pr7eZ Polski Zw b. Więźniow Politycznych pei':it wy~~s~!~Y. a~y ~ło

obóz maiący djugo!etn:ą anty- siłą klasy robot111czeJ, przerazo- h po dobre sięgać do.s.:arbni- WARSZ~WA (PAP) Pod :clelka Francuskiego Związku wackl stał się realnie p~rrez 
niemiecką trad.ycję, zwją~ał swe na n(JWY~ po!ężnY'.f1. wyłomem er if.rzeszłości, ~!Il~ehd~~ hasłem „Byli w1ęźnio..,.rj~ po.U- ib. Więiniów Polttyom;ch. UPOWS7'.echnioną ~ajmność Je• 
losy z.e rwyc~ęsltwem h1tleryz· ~e. froncie imper1ahstyczny~, ~ 1~ two: _ w!'fcz ć 

0 
tyezn:I w walce o pokój" - od I W przyjętej rezolucji zebra- go twól't"LOI§ci J>Oetl\ nar<tdu 

mu na długo ,Jeszcze pn:zed woj Jaki pow.stał po utworzeniu Y:s ~ ażać Y był się w warszaw1e wiclk.1 jn:! prz~yłają wvrazy głębo- polskiego przemawia.łąc:vm do 
nł. Nie jest to ważne, te wśród państw demokracji ludowej --:- przyszćo j ' wf ć ją, Pj~~ wlec zorgan:lzowa.ny pmez Pol ·jkiej wdzięczności dla narodów całego narodu, rozu~anym 
„~acj(J~st6w" francuskich bu·'.żuazja kontyryenfo crett~peJ- ~~:~łoś~' n°ifri:o8wych ku~ur ski Żwiązek b. Wi~źniów Po- Związku Radzieckiego i ~rm.il przez cały naród. ' 
działały ltc~ne ~łatne ag.enlury ski~go zac~rła się roz..,lą ac za rozWfjających się z n:leprzebra litycznyeh z. okazji Tygodnia !Radziecldej, kttlra pod kiero· Rok Mickiewicza, Rok Szo
wroge; waizne iest to, ze po- „op1ekune~ • . . . nych p<'k:ładów ludOW(Jści. l\'Hęd~~arodowej. Solidarności wni~twem ~eneralls!lłmusn. pena, Rok Słowackiego. A 
ważne odłamy kl~sy, .. która go W cz.asie WOJDY M~kką JeJ Juliusz Słowacki i jego wiel b. W1ęzni?w Pol~tycznyeh. W Sta.lma ~obła n~ód Pol· więc Rok uczczenia najwspa-
11t~orzyła - burzuaz:r - bY!Y b.yl ~ondy_n. T.aom oi,;n1skowaly koM najsilniej może mówi 0 wie~u wzięli udział prz~dsta-: ski, a. więżmom .p<:1~1tycznym nialszyeh tradycji kultury pol 
juz. wtedy ~y1lko agentur~ sil- się osr~kt em1gracyin~ stw~- walce i 0 przezwyciężaniu. wiciele władz, oraz ~arth polt przymosł~ wybawienie od nie s.kiej, które dziś dziedziczy lud 
~ieJSzego h1t.eroW1Sklego impe- rzone 

1 
n·e dla ~rgamzoVł'.an a, Ja.Ide genialnie blisko nasuj tycznych i organizacJi sp-:>łeez uchronneJ zagłady. pracujący, niech stanie się na 

r1ahzmu. lecz d,a hamowama wałki lu- eJ>OCf rozumiał Istotę narasta.- nych. Wielki Wliee w obronie poko g.runeie dorobku przeszłości, 
Formalnym wyrazicielem sta. dów z okupantem: stamtąd przy nia rewc-htcjl Słowacki. Obll'k reprezentantów Pol- ju zakończono U<'hwalenlem początkiem nowego okresu, 

nowiska klas rządzący-eh stał chodziła wypracowana przez i~ I Dzisiaj Polska Ludowa, się- skiego Związku b. Więźniów jtekstu depesz do Prezydenta.,wspaniałego rozkwitu postępo 
8;ę w przededniu kapitulacji je· perjalistów łin'a polityczna, kto gając do skarbnicy przeszłości Politycznych w prezydium zaM 

1

R. P. Bolesława nlen1~a. i pre- wej, ludowei. socialistycznej 
den z grabarzy Francji, gen. rej podstawą było hasło: •:Niec.h naszej bogatej kultury narodo siedli przedstawiciele 1bmo- miera rzą~u - Józefa Cyran- w treści, polskiej kultury na-
Weygand, który w r. 1940 rzu- się ZSRR i Niemcy wtaJemn•e wej, aby na niej oprzeć dal- kratyC%11ej Grecji l przedstawi klewiC'1.3. rodowej. 

W. Ażaiew 111 

· Daleko od Moskwy 
My, mieszkańcy osady Tywlin uw~żal1?y tę ~udowę jako 
sprawę blisko nas tyczącą i zobow1ązuJemy się ~e wszy
stkim pomagać jej budowniczym. Zwracan:y się ~ pro
pozycją: uważać budowę tę za narodową, azeby me tyl
ko pracownicy naftociągu ale wszyscy mieszkancy Adu
nu ponosili odpowiedzialność wobec Państwa za to, by 
rurociąg ten został w określonym terminie puszczony 
w ruch". 

- Napisałem źle, sam to czuję! - z żalem powiedział 
Chodżer. - Proszę poprawić towarzyszu Beridze. 

- Doskonale napisałeś Maksym, lepiej nie trzeba 
f objął Chodżera. - Poprawić taką rzecz - to znaczy 
tylko popsuć„. 

- Wołodka! - krzyknął ucieszony Maksym do sio
strzeńca. - Przynieś tutaj maszynę, będziemy druko
wać~ Bądź jednakże ostrożny. 

Tu widocznie byli bardzo dumni z maszyny 60 pisa
nia. Wszyscy ucichli i przyglądali się uważnie, jak W(J
łodka ostrożnie na wyciągniętych rękach przyniósł ma
SZ..Yile. postawił na stole, usiadł poważnie i włożył ;ii::kusz 

papieru. Nanajczycy okrążyli go ciasnym kołem, a ten 
pod dyktando Maksyma zaczął jednym palcem wystu
kiwać tekst. 

ROZDZIAŁ CZW ARTY. 

U TANI WASYLCZENKO. 

namalowanych na płótnie: bliższe - delikatnymi kolo
rami jasnego bzu, dalej położone - fiołkową barwą, 
a te najdalsze - ciemnoniebieską. Ponad pagórkami na 
czystym niebie zbierały się ciemno-szare obłoczki. 

Aleksy wspominał, jak trzy lata temu w towarzystwie 
Beridzego, ale o dziesię~ tysięcy kilometrów dalej, oglą
dali inną trasę: tam wszystko było inne - zielone i go
rące. Od tamtej pory datuje się jl?~o przyjaźn z Beri-

Podróż Beridzego i K.owszowa dobiegała konca. Do dzern i to, że z niepewnego siebie absolwenta instytutu, 
Olgochty było niedaleko, a tam trasa i Adun rozcho- stał się pierwszym pomocnikiem głównego inżyniera na 
dziły się w różne strony. Dzisiaj inżynierowie posuwali najwiekszej budowie. 
się bardzo szybko i w ciągu kilku porannych godzin - Jaka przestrzen i ile powietrza! - zachwycał się 
odeszli daleko od miejsca gdzie spędzili noc. Jerzy Dawydowicz. - Rzeczywiście nigdzie nie znaj„ 

Na prośbę Aleksego, Beridze niechętnie zgodził się d_ziesz czegoś podobnego - dlatego też wszystko tu po
na mały odpoczynek. Usiedli na śniegu, na rozesłanym siada taki rozmach. Gdzie, nawet w naszym kraju, 
namiocie-płaszczu i nie rozpalając ogniska, spożywali znalazłaby się dla takich młodych jak mv inżynierów, 
śniadanie. Jerzy Dawydowicz wkrótce wstał, obejrzał budowa o tak gi!:(antycznym rozmachu? Oto masz Alo-' 
okolice i wziąwszy mapę topograficzną zaczął robić na sza Dalęki Wschód - nową stalińską budowę! 
niej poprawki. Aleksy zebrał wszystko i zbliżył się do - Proszę mnie nie agitować towarzyszu, już od daw-
niego. na jestem patriotą Dalekiego Wschodu, - odezwał się 

Ze ,spadzistego brzegu przed nimi otwierał się widok Alosza patrząc z zadowoleniem na ożywioną twarz głów
na bezkresną zalaną słońcem dolinę śnieżną. Na dole nego inżyniera. Broda i wąsy jego stały się siwe od 
leżała zakuta w fodowy pancerz rzeka, a na jej bły- szronu. Aleksy rozumiał, że Beridze cieszy się nie tylk~ 
szczącej powierzchni widniały smugi śniegu. Z daleka z powodu pieknego poranka i rozległych przestrzeni 
widoczne były małe pagórki, które podnosiły się kondy- ale. także i dlatego. że wreszcie uirzy Tanię. ' 
anacjami ku i!:Órze. Na tle śnieżnej bieli J.'..()bił.Y. :wrażeni& • /A Cl nJ, 
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Dziś: Leona 

w nowym żłobku Fabryki .L-1 
dzieci czują się 'doskonałe 

po wo!ewództwie 
ŁĘCZYCA 

Staraniem Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet w Łę
czycy odbył się w „Piekar
ni Ludowej" pokaz piecze

Podczas pobytu tutaj, przy-I przy nich kogo zostaw.ić. nia ciast, prowadzony przez 
był przeszło pół kilograma., Zawsze się wtedy spóźma- instruktorkę Zarządu Woje 
Cieszę się bardzo, że mój łam do pracy, bo przecież wódzkiego Ligi, ob. Lewan-
Leszek ma dobrą opiekę. chciałam z nimi zostać jak dowską. 

- A wiecie - przyłącza najdłużej i praca mi nie Z wielkim zainteresowa-
się do rozmowy ob. Bona- szła. A teraz jestem spokoj- niem przyglądały się uczest 
rek, - że ja musiałam swo- na - dzieci pod dobrą o~ie- niczki pokazu wyrobom i 
je dzieci zamykać na klucz ką. Żłobek to jednak wiel- pieczeniu ciastek, które na
w mieszkaniu, bo nie było kie dobrodziejstwo. stępnie ze smakiem spożyły. 

Długo zapowiadańy żło- żłobek. - Z wielkim utę
bek w Fabryce Żarówek sknieniem oczekiwałam 
L-1 został przed niespełna żłobka przy fabryce, bo kie
trzema tygodniami otwarty. dy wychodziłam do pracy, 
Już w pierwszych dniach to musiałam dwoje małych 
zgłosiła się spora ilość ma- dzieci zostawiać raz u tej 
tek, które z niecierpliwością sąsiadki, raz u innej. W cza 
oczekiwały uruchomienia sie pracy niepokoiłam się 
żłobka. W tej chwili w zawsze, czy dzieci nie są 
żłobku znajduje się 22 dzie~ głodne, czy nie płaczą. Te:--
ci. Żłobek posiada 10 pokoi, raz jestem zupełnie spokoj- Nakłady 1·nwestycy1·ne 
2 łazienki i kuchnię. Matki na. Tu na miejscu mogę 

Jest to już drugi tego ro
dzaju pokaz, zorganizowany 
przez Ligę Kobiet. 

karmiące posiadają oddziel- swoje maleństwo karmić. w Państwowych Gospodarswach Rolnych 
WA!NIEJSZE TELEFONY ny pokój z wygodnymi fo- Wiem, że je.st pod facho. , . 

StraJ: Pożarna_ 0 telami. Oddzielne pokoje wą i troskliwą opieką. W Glob.alna suma _nakładó~ nowych traktorów, mwenta-
ŁOWI CZ 

Komtsartat M. o. _ 63 przeznaczone są dla dzieci ciągu 2 tygodni moje młod„ w plarue inwestycyJnym Pan rza martwego środków 
Z&rząd. Miejski _ G6 starszych i dla niemowląt. sze dziecko przybyło pra- stwowych Go.spodar~tw Rol transportowych. , 
p, o. K. - 112 Dzieci, będące w żłobku, wie 80 dkg. Jak dobrze dzie nych okręgu łódzk~ego na Z pozostałych kredytow 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 mają zapewnioną stałą o- ci się czują w żłobku świad rok 1~49 wyra~a się sumą inwestycyjnych poważne su-
Dworzec Kolejowy - 91 piekę lekarską. W gabine- czy o ty~ fakt, że 'starszy 267 minklionódv: zlottych, co wh my przeznaczono na "'akup 
!l'elegra.f - 213 · l k ki · mo' · hł · J k stosu u o o rzymanyc 

cie e ars m, wyposazo- J c opiec anusze po k d , k b" ł koni krów i trzody chlew· 
PZPR -

4 nym w wagę i inne urządze powrocie dd domu narzeka. re yt~w w ro u u ieg ym . • . . . . 
PZPB - 23 nia, służące do l:mdania ma- że mu się nudzi, że chce iść stanowi wzr~st o 140 p~o.c. neJ, mehoracJe 1 polll1a~, 
Nrz~~~ąd Mizjskl ZMP - tel. łych pacjentów, urzęduje le z powrotem do „cioci" - Z sumy teJ około 56 nuho przem?'sł rolny, zakła~an~e 

Komenda „Służby Polsce" _ karz przemysłowy tejże fa- tak dzieci nazywają kie- nów ~ł. prze~a?zo!lo na bu . pastwisk sztucz~ych._ 0 0 ro -
tel nr 6. bryki dr. Wierzbicki. w rowniczkę żłobka. dowmc~wo wieJskie, Qkoło : n!ctwo, elektr~f1kacJe oraz 

najbliższej przyszłości pro- Również ob. Kempa opo- 115 nulionów zł. na Z'akup , urządzenia SOCJalne. 
K 1 .N A 

Ekspozytura łódzka „Mo
tozbytu" uruchomiła sklep 
detaliczny na terenie Łowi
cza. 

Sklep mieści się w rynku 
i jest nowocześnie urządzo 

ny. Posiada on na składzie 

motocykle, rowery i części 

zamienne, przeznaczone w 
pierwszym rzędzie na uży

tek wsi 

Kino ROBOTNIK wyświe 
tla film produkcji radziec
kiej pt. „Wyspa skarbów", 
Film dozwolony dla młodzi~ 
ży. 

jektuje się zbudowanie na wiada nam o swoich zmart 

ok;es letni . werandy w o- wieniach, jakie miała przea j U n (I ( 'J · ', S I li z· b y P Q I $ [ e '' 
grodku przyfabt·ycznym j uruchomieniem . żłobka. - I 
„piaskownicy". Dzieci będą Mąż mój w tej chwili od-

Kino POLO:t'~IA wyświetla 
film produkcji szwedzki"j 
pt. „Zamieć śnieina". Film 
dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

Rcd~kcja „Głosu Pabia· 
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć inte1~esan 
tów: 11-13 i 16-18. 

mogły tam plażować, jak bywa służbę wojskową. Je- p rZ"Stępuwą dziś do pracy 
również zająć się zabawą, stem zupełnie sama, nie mia :I ' 
gdyż znajdą tam dla siebie łam zupełnie nikogo, gdzie W dniu dzisiejszym szkol- wek nieużytki w rejonach Hufiec żeński SP przy II 
huśtawki, drabinki i t. p . mogłabym zostawić dziecko. ne i fabryczne hufce żeń- miejscowości Dobroń, jak Jedenastolatce postanowił 
żłobek prowadzony jest Zmuszona byłam wziąć SO· skie SP rozpoczynają w ra.., również na tereni~ całej dla uczczenia święta pierw• 

zmianowa, aby można było bie początkowo pomoc, ale mach „trzydniówek" na te- gminy Dłutów. Na obszarze szomajowego obdarować u • . 
się przystosować do po.. to koszto':"Ile i nie ~o samo! renie Pabianic pracę przy nadleśnictwa Sędziejowice pominkami żołnierzy miej. 
t b t 1 . h co tu w złobku. Dziecko m1 budowie ogródków jorda- junacy SP za~rudnieni są scowej jednostki wojsko-
rze ma et, .P~acuJący7 w stale chorowało. Miało już nowskich i kwietników na przy zalesianiu gmin Wy- wej. Ponadto hufiec ten po. 

fabryce rówmez na zmiany. roczek, a jeszcze nie cho- ulicy Armii Czerwonej. Po- giełzów, Szczerców, Cho- stanowił wziąć w opieki: 
Ob. Siniarska z Fabryki dziło. A teraz jest przyjem-I za pracami ziemnymi, zwiq ciw, Widawa. Sędziejowice. żeński hufiec Sp z gminy 

L-1 opowiada nam jak bar- nie patrzeć na niego, rośnie, zanymi z urządzeniem o- Również nadleśnictwo Sza- Sędziejowice. 
dzo pomocnym jest dla niej przybywa bardzo dobrze. gródków jordanowskich. dek zalesia przy pomocy Zobowiązania, jakie pod-

••WMM4Zi • hufce żeńskie SP zajmą sie junaków z powiatu łaskie- jęli junacy na. Apelu Wio-
również organizowaniem go tereny, położone w gmi- sennym, wchodzą obecnie w 

J.J{fw'
!'asne. ~pteki. Ubezp·1eczaln1· pracy w ogródkach. nach: Dziadkowice, Prza- stadium realizacji. 
U U El Junacy SP pracują w tów i Borszewice. Akcja, 

chwili obecnej przy budo- organizowania · prac w ra- Z ZMP 
00twarcie nowe,· placówki w Zduńslciej woli wie zieleńców na ulicach mach trzydniówek, rozpacz- życia 

Konstantynowskiej i War- nie się w całej pełni z 
Przed wojną Ubezpieczal wielkości ośrodku, w Zduń- nicach ob. mgr. Kowalskiej szawskiej, ponadto przy na- dniem 1 maja b. r. W dniu dzi.siejszym o go„ 

H li Y b · t k p ('. dzinie 18 w sali przy ulicy 
nia posiadała jedną aptekę skiej Woli, Ubezpieczalnia u .a :1 ' owiem. ap e a w, a rożnikach ulic Bagatela i Dla uczczenia ;:,więta Pra 

b h ł I ł w Bagatela 8 odbędzie się ze-
w Pabianicach jedną apte- h ił n początku 1948 iamca? spe ma ro ę g? - Armii Czerwonej, jak rów cy w dniu 1 Maja hufce 

' ruc. om a a , nego osrodka dyspozycyJne- · h · · ,_, ł b branie sekcji imprezowej 
kę w Zduńskiej Woli oraz 3 r składnic<> leków ktorą 0 _ . • • meż w wielu innyc punk- wieJsrue postanowi y wy u 
$kładnice d h 1 1 ' · "' ' go w zakresie nabywania 1 tach miasta W związku z dować na swych terenach koła terenowego ZMP. 0 4 

, , dl , 
0 rtęcz:nykc ehrnw hecnie przekształciła na ap- gospodarowania materiala- Dniem Lasu. junaczki i ju- tak zwane „tory przeszkód" biicność wszystkich człon-

i sro rnw opa run owyc w t k F al t i p · · ś dk · t · • k' k , · s· d Ł k Z 1 . e ę. orm ne o warce a - nu i ro am.i ap ecznym1 nacy z powiatu łas iego za- tore będą służyły w akcji ków sekcji obowiązkowa . 
. Aiertak~u? kłasd u.' e 

0ł~Ie. teki nastą.pilo w dniu 5. 4. dla potrzeb Ubezpieczalni, lesiają w ramach trzydni6- szkoleniowej hufców SP. 
p e i i s • a mee spe ma-

ły doniosłą rolę, zaopatru br. przy współudziale Inspel~ • • • 

jąc ubezpieczo~y:h ~ ~eki o tora Farmac~utycznego oi:az z pomocą m~10 I srednaorolnym 
gwarantowaneJ Jakosc1. lekarza powiatowego z Sie- ~ I chłopom 

z chwilą wybuchu wojny radza i przedstawicieli 

apteki zostały zamknięte, a PZPR, Ligi Kobiet, Pow. Ra śpieszą uczniowie Gimnazjum i Liceum Mechaniczneoo 
cały majątek apteczny roz- dy· Związków Zawodowych, Sk • • • h 8 

grabiony przez Niemców. tudzież Prezydium zarządu W 1ern1ew1cac 
Po uruchomieniu Ubezpie- Komisji Rewizyjnej i Dyrek Po Kongresie Zjednocze- wę, jak ważną jest rzeczą Z tych dwóch przykła-~ ceniu śruby, czy wprawie-

czalni po wojnie jedną z naj cji Ubezpieczalni, Apteka niowym · Partii Robot:J.i- mechanizacja wsi. Daje ona dów widać, że wyjazd nasz niu zębów do bron. że na 
ważniejszych trosk Zarządu mieśc' się w 3 pokojach przy czych zagadnienie łączno- w sumie mniejszy wysiłek był celowy. Tylko miejsco- 1 wieś trzeba iść z pieśnią i 
i Dyrekcji Ubezpieczalni sta · 1 . . . ści ze wsią urosło do roz- pracujących, a większe ko- we władze ZSCh i groma dz : słowem, trzeba iść z oświa
lo się odbudowanie apteki, ul. Żeromskiego 2 1 posiada miarów wielkiej wagi. Hu- rzyści i plony. Dlatego ak- kie mało nam pomogły. I ta i książką. że trzeba chło
bowiem leki nabywane w ap całkowite potrzebne wypasa szyły na wieś p

0

ierwsze eki- cja łączności ze wsią jest nie Nikt o naszym przyjeździe pa uświadomić o znaczeniu 
tekach prywatnych pochla- żenie. Na razie zatrudniona py robotnicze z fabryk, przy tylko celowa, ale i koniecz- nie wiedział, a zrobilibyśmy J wielkich przemian spolecz
niały 50 procent wpływów je"t 1 fachowa siła ale stąpiono do naprawy ma- na. Ile to maszyn leży po- znacznie więcej, gdyby do nych i politycznych. · 
Ubezpieczalni. stanowiąc ruj "' , . . ' . szyn, rozpoczęto pracę o- psutych na wsi. Ot, choćby ośrodka zwieziono nam ma- ZMP-owcy i uczniowie 
nującą pozycję w jej budże- wkr~tce bę~zie P:ZYJęt~ Jesz światową w najbardziej za~ w Kamionie, w ośrodku . szyn.y. I dlatego tym razem Gimnazjum i Liceum Mecha 
cie. Nie był to jednak pro- cze Jedna siła. Kierowructwo padłych gromadach. Zaledwie parę siewników i w wielu wypadkach musieliś nicznego ze Skierniewic wie 
blem łatwy. Na drodze do fachowe i nadzór spoczywa Koło ZMP przy Państwo traktor są czynne, a resz- my się ograniczyć do rad i dzą, jak powinna akcja łącz 
~go realizacji piętrzyły się w ręka.eh kierowniczki apte- wym Gimnazjum i Liceum ta wymaga remontu. A wskazówek, bo nie można naści wyglądać. Chłopcy ci 

k
tru ddne do 1 zwalc~a:ii~ przesz ki i Ubezoieczalni w Pabla- Młechar;ic~nym postano·.i.:n

1
o phozał dtymt„: Ka~dy z nś1as i7- bzyyło nieje~okcrotnśćie ma- pAoldjęt~ zadania wypełnią. 

o Y, un emożhWiaJące w • w ączyc się czynem w wie - c a o eJ Wsi z my ą me s n naprawie. zę narzę- e me mogą pozostać od-
ciągu dwu pierv1szych lat u '™' ,... aa•aam ki nurt łączności z chło- tylko pomocy chłopom w na dzi wzięliśmy z sobą do osobnionymi. Musi z porno„ 
ruchomienie apteki. Awanturnicy pem ze wsi. Projekt ZMP- prawie maszyn, •ale również, naszych warsztatów. cą im przyjść Powiatowy 

D . 1 7 owców poparło grono pro- by przystąpić do systema- Dlatego też - wyjaśnia Zarząd ZSCh w Skiernie-
'1'1.ero. w 9_4 r. ~ prze pi:acy fesorskie. Inżynier Zbud- tycznej pracy nad uświado- kol. Skrycki - następny wy wicach. Muszą im przyjść z 

~~ię~e:im naJro~maitsfrYch W ostatnich dniach M. 0 niewek pomógł chłopcom mieniem wsi i podniesie- jazd 22 kwietnia będzie już pomocą organizacje partyj-
ru nosci; po mozo nym om . . . . · przygotować warsztat, dy- niem oświaty. . należycie zorganizowany. ne w gromadach, do ktÓ-

plet?wamu ~trzebny~h z~- , sp~sała domesiema. karne za rektor Jan Stępień, opiekun Ten pierwszy wyjazd dał Nawiązujemy już kontakt z rych uczniowie będą przy
~asow, trwaJąc_ym wiele m.ie opilstwo, zakłócerue spoko- Koła, udzielił rad oraz młodzieży wiele doświad- wiejskim kołem ZMP i oni jeżdżać. Wreszcie musi im 
sięcy, ~ruchom10no na raz:e ju i wywołanie awantur: wskazówek i w niedzielę 3 czeń na przyszłość. Kol. przygotują nam maszyny, a pomóc Kuratorium, dając 
składnicę apteczną w ~abia Antoniemu Sobasowi Koś- kwietnia ekipa, licząca 17 Szymański, kierownik eki- jak przyjedziemy, to będzie zezwolenie na kupno auta, 
nicac~, przekształcając Ją na . 1 2 

R • h ld ' 
1 

P uczniów wraz z inżynierem py z ramienia ZMP, m~ du- można z miejsca przystąpić którym by mogli dojeżdżać 
stępme w aptekę o pełnym cie na • aJn ° ow a- Zbudniewkiem · i instrukto- żo cennych uwag. Ozieli się do naprawy narzędzi i do na wieś. 
zakre~ie dzi~łania: Sk~tki .o~ włowskiemu, Bagatela 8, rem, pojechała do Kamiona. nimi z kolegami i opieku- pra? oświatowych. Akcja łączności, to nie 
twarc;a _uw1d~cznił:y- Slę ł11;Z Stefanowi Jaksa i Józefowi - To był nasz pierwszy nem Koła-, . , Pierw~zy wyjazd na wieś trwająca jeden dzień wy
po mies1ęczneJ dz.iałalnosci, Urbankiewiczowi Lutomier krok, pierwszy próbny wy- - Częśc nas po przyJez. wzbogacił młodych ZMP-ow cieczka na wieś z miasta. To 
wpływając na. obniżkę sum, k 28 K t 't Bł jazd - opowiadał nam po dzie pozostała w ośrodku, ców w wiele nowych do- systematyczna praca nad 
wydatkowanych na leki. Wy s a . ' ons. an ez.nu o- powrocie kol. Tadeusz Rych- a część poszła na wieś. Z'l- świadczeń. Udowodnił im, wsią. I nie można jej trakto 
datki na leki, wynoszące w chow1 z Karmszewic oraz lewski. - Byłem 5 lat w chodzimy do jednego góspo że sprawa naprawy maszyn wać lekko. 
pierwszych powojennnych la Janowi Pietraszkowi, Tkac- Rosji. Widziałem pracę w darza. Okazuje się, ze ma to sprawa ważna. że cho- Chłopcy ze szkoły w go-
tach 50 procent budżetu, spa ka 5. kołchozie i zdaję sobie spra zepsutą sieczkarnię. dzi tu o zaoszczędzf'nie tru- dzinach wolnych od zajęć w 
dły do 15,5 proc. w 1948 r„ U drugiego gospodarza był du i potu człowieka pracy- war.:ztatach szkolnych na-
co należy zawdzięczać wy- w •• kL l4A zepsuty kultywator. N.apra- chłopa mało- i średniorol- prawiają chłopom maszy.-
ł~rznie posiadaniu własnych Zł' • f • Odb d Hf wiliśmy go szybko. Będzie nego. Ale· również udowod- ny. Dlaczego? Bo rozumieją 
aptek, . oz o 1arę na u owę uarszawy :nó~ł nim go~pOdRr7 na\e- n~ł im,, że łą?znOŚĆ ze wsią znaczenie łę.czności z Wsią, 

W drugim sw.vm eo do zycie pracowac. lme konrzy się na przykre- ~. Sze)V'.erą , 
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zturm s·ę nie uda· I 
Tam gdzie tytułów mistrzowskich w boksie bronili starzy mistrzowie, 

• · młodzież „łamała" sobie jeszcze zęby 
Finały nie przyniosły wczoraj specjalnych niespodzianek 

Wczora_J ~akończono po trze.:h dniach, nieraz bardzo krwa- CZARNECKI BRONI TYTUŁU. lekkiej stoczyli ze sobą Kraw 
wych. boi ~dywldualne mistrzostwa"' Lodzi w be>ksle. Wczoraj· C~kawą walkę stoczyli w wa czyk ze Zrywu i Maciejczyk 
sze fin~łY, me przyniosły specj~tnrch nlespodz'anek. Zwyciętali dze koguciej Czarnecki z Matec z Concordii. Maciejczyk po
przewaz!1.e fawory~! . znac~ne! większości publiczności, chociaż kim (Włókniarz). Matecki po- mimo silnego krwawienia nie 
te zwycięstw~ mus1el1 niekiedy okup:ć znacznym wysiłkiem i... szedł odrazu, jak to się mówi pow:s~ymanie par~ .do przo-

swe zawdzięcza „Misio" prze 
de wszystkim trzeciej rundzie 
w której zdobył wreszcie wy 
raźną przewagę nad ambit
nym swym przeciwnikiem. 

upustem krwi. b t k . kb lk du i me dawał do3śc do gło-
G I t k mł-.r..l „ va anque, a 1a y wa ę k , 

1 enera ny a a uu"'hY na niezdobyte dotychczas bastiony chc'ał rozstrzygnąć na swoją ko su K~awczy owi,. ktory w II DRAMAT~CZNA WALKA 
n e przyniósł Im_ je~zcze pełnego sukcesu. Tam, gdzie tytulu rzyść ·eszcz.e w pierwszym star rundzie znalazł się na:v~t do POŁCIĘŻKICH 
brontn starzy m15trzowie tam młodz.eż „wysz,czerbiała" ~'>bie . TJ t lk 1 7 na kolanach. W trzecieJ run W lk fi ł w wadze 
jeszcze zęby I musiała kap'tulowa<! przed lepszą techniką I szko ~1:~rn;kfoprzelrz~mafyhc~:;gP!,o~ dzie Krawczyk . zdobył _prze- półcfęż;iej n;o~'f:dzy Wojnow 
lą starszych. . , wagę nad osłabionym p1otrko . . . 6 we. natarcie na początku p.erw- wianinem i rozstrzygnął ją na ski:n a ~ubas1ew1c.zem (Wł 

. Tegorocz.ną listę mi-strzów Lo KAMU'.ISKI WCIĄŻ NIE- szei rundy, szybkQ z~obyl prie swoją korzyść, zwycięstwo je- kmarz) miała przebieg m~ka-
dii w boksie otwiera nie pierw- ZMORDOWANY wagę nad. r~e?oświ.adczonym dnak przyznano Maciejczyka- bry~zn.y. Oba] ch~opcy _ciosy 
szej JUŻ młodości Kam'ński z Przec'wnikiem Kamińskiego s-:vym przec1wnik 1 e~ : w dm- wi, co część widowni przyję- małą J~k ~epy. ~uz w p1er:"'-
Wlókniarza, w wadze koguciej był w f al . k 1 kl b g1ej rundzie po cios:e w żołądek ła może nawet słusznie długo szeJ mm~c1_e obaJ przecn"'.mcy 
1aszczytnego tyituł-u broo ił jego .. m ~ Jego 0 ega . u 0

• po którym Matecki klęczał do 7 trwałymi gwizda'.lni. zapoznali się z .n:atą . Wo.ino:v 
rówieśnik Czarneck1 ze Zrywu, wy Rozyck: . . zdawało~.Y s ię, . ~e zmusił go do poddania s'ę. ski klęczy na meJ przez ch\V11 
w wadze piórkowej· Marcinkow· wobec długiej absencJ1 Kamm· OLEJNIK MUSIAŁ sxv kę, a Kubasiewicz siedzi na 
ski z Włókniarza, w wadze lek skiego i wypadku z ręką ''.l asia MARCINl(OWSl(I NIE MIAL ' NAPOCIC "" niej do 8. 
kiej 1111 liście zwycięzców zapi- ka tytuł m'strzowski przypa- PRZECIWNIKA W drugiej rundzie Wojnow-

1 • . d . R „ k" t M . k k" kt . iral W półfinale I wagi półśred k" k ł d ł . k . aa po raz pierwszy swe nazw: nie ozyc 1emu, ymczasem ~rc_m ows 1, . _ory roz~ niej Olejnik nie miał łatwej s 1 pars a os owme l'Wlą 
1ko Madejczyk J „Concordii" Kamiński sprawił pewnego ro- swój fm?! właśe1w1e. on~gdaJ. z. przeprawy z ambitnym i bo- z rozbitego nosa, a w trzecieJ 
piotrkowskiej w wadze pólśre- dzaju niespodziankę. Przez trzy Borowskim, .w~zora] m.e 1_n1al jowym Tomickim (Concordia). twarz jego była jedną krwa
dniej bój stoczą w fdnale Masia rUT1dy gonił swego przeciwn'ka g~nego s · ~bie przec1wmka. Olejnik kilka razy poczuł na wą maską. Pomimo tego WoJ 
rek („Concordia") z Olejni· po ringu nie dając mu złapać Zw:erzchowskt z DKS aleksan· swej szczęce silny cios piotr- nowski zdol:Jył się jeszcze na 
kiem (Włókniarz}, w wadze śre tchu i w rezultacie walkę roz- drowskiego wytrzymał bombar- kowianina i do ostatniej chwi finisz, posyłając Kubasi~wi
dnie tytuł mfot<rZ<iMSki zatrzy- stnygnąl na swoją korzyść, po dowanie Mareinkowski:go tyl~o U mustał dobrze się wysilać, c~a _po raz d~gi n~ des~ do 
mal nadal Trzęsowski z Włók- mimo dwóch napomnień w li nrzez pierwszą mndę 1 słusznie aby z poJ'edynku tego i·ść 7 ~uu. O zwyciestwie WoJnow 

" . . · · wy, sk1ego zadecydował przede 
rtiarza, w wadze półciężkiej na rundzie za trzyman'e, a w trze- po rueJ skap·tu!owal z oalszer zwycięsko. W trzeciej rundzie tk' dłu. dd h 
m:strza awansowa! b. bojowy, ciej za bicie w tył głowy. Wal- nierównei w~lki. Olejnik otrzymał napomnienie wszys im zszy 0 ee · 
ale jeszcze słabiutki Wojnowski ka ta nie stała jednak na wyso DO GŁOSU DOCHODZI za uderzenie głową. w WADZE CIF.ŻKIEJ BEZ 
u Zrywu i wreszcie w wadze I kim poziom!e. Różycki był bar PROWINCJA W półfinale drugim Masia- ~UAN 
ciężkiej pozostał nadal mistrzem dzo anemiczny : daleki od swej Zaciętą i dramatycz.ną walkę rek (Con~ordia) zwycięż?ł 
Jaskóła (Włókniarz) szczytowej formy. o tytuł mistrzowski w wadze przez techmczne k. o. Ratyn- W wadze ciężkiej finał nie 

Druąa ll!f!!. 

„Ostrovia" zwycięża Wi.dzew 3:0 (2:0) 
a Radomiak wygrywa z PTC w Pabianicach 4:0 (1:0) 

sh."iego (Bawełna), rozcinając był ciekawy. Jaskóła już nie
mu w pierwszej rundzie łuk jednokrotnie walczył z Niewa 
brwiowy. dziłem i wiedział, jak z nim 

walczyć. Nagłymi doskokami 
TRZĘSOWSKI RÓWNIEŻ„. opukiwał mniej szybkie~o ry
Porządnie musiał napraco- wal~ i w rezultacie zapewnił 

wać się również Trzęsowski sobie potrzebną -przewagę 
w finale wagi średniej, w któ I punktową aby walkę rozstrzy 
rym spotkał się z Piórkow- gnąć na swoją korzyść. 

Niewesołe miny mieli widzo. ataku oraz bramkarz Grzęda. Radomiak - PTC 4:0 (I :O) skim (Ogniwo). ZwycięstWQ (Kr.) 

Uwaga, sportowcy! 
Dzisiaj odczyt na temat 

Kongresu Pokoju 
Z inicjatywy ŁOZPN-u 

powstał w Łodzi Komitet 
dla spraw kulturalno - o
światowych i sportowych. 
Z inicjatywy wyżej wy-

' mienionego Komitetu dz:i
ł siaj o godz. 18 w sali MRN 
1 Il sekretarz PZPR - tow. 

1 
Stanisław Dunlak wygło-
si odczyt na temat „Kon

! gresu Pokoju". 
Obecność wszystkich 

sportowców - obowiązko 
wa. 

Wczorajsze 
wyniki ligowe 

I liga: 
Leg· a - ZZK 1 :3 (0 :0) 
Wisła - Szombierki 4:1 (2 :1) 
Warta - Ruch 3:0 (0:0) 
AKS - ŁKS 1:0 (1:0) 
Polonia (B) - Cracovia I :2 

(0:2) 
Lechia - Polonia (W) 0:3 

(0:2) 

li liga: 
Grupa poludn'.owa: 

Baildon - Tarnovla 1:2 (1 :1) 
Chełmek - Polonia (Przem.) 

1: 1 (1: I) 
Polonia (Swidnica) - Na

przód O: I (0:0) 
Gwardia (Kielce) - Rymer 

1 :O (I :O) 
Skra - Pafawag 2:1 (2:1) 

Grupa północna: 

Lublinianka - Gwardia 
(Szczec'n) 5:3 (1:1) 

PTC - Radomiak 0:4 (O:!) 
Pomorzanin - Ognisko 4:0 

(3:0) 
Widzew - Ostrovia 0:3 (0 :2) 

-o-

Dwie drużyny F rancii 
startuj a w wyścigu p. W 

Warszawa (obsł. wł.) - Fra11 
cuska Federacja Sportowa Zwią 
zków Zawodowych (FSGT) po. 
twierdziła udział 2 reprezenta.
cy jnych drużyn swych kolarzy. 
Bę<lą to najlepsi kolarze - ro
botnky Francji, pos'adający li· 
cenqe amatorskie UCJ. Klasa 'Wie w liczbie około 2 tysięcy Skład zespołów był następu· Wczoraj w Pabianicach odbył 

kiedy opuszczali wcz.oraj sta. jący: s'ę mecz piłkarski o mistrzos· 
dion LKS Włókniarza. Widzew Ostrovła - Grzęda, Majero· two II ligi pomiędzy miejsco
będąc na drugim miejscu w ta- wicz, Zurkowski, Waligóra, Woj wym PTC a Radomiakiem. 
be}i miał szanse uzyskać dalsze taszek, Biegańsic:, Frąck<iwiak, Mecz ·zakończył s:ę zwycię-

Lódz•-a !hl. ,.. tych zawodn'.ków jest bardzo 
n "' wysoka. Francuzi przybędą do 

2 punkty, tym razem na „O. Młynarek, Grzebiatowski, Siko. stwem gości 4:0 (I :O). 
ZZK( Łódź)-ZZK (Koluszki) 3:0 {2:0) ~ragi samo!o::~s i

0 

strovii", niestety, z jednej słro ra i Baura Mecz rozpoczął się pod zna- ZZK (Łódź) - ZZK (Koluszki) żyła w stosunku 1:0; bramkę 
ny pech prześladował łodzian, a Widzew: - Musiał, Kopał!i€c k'em przewagi silniejszej fizy. 3:0 (2:0) zdobył Kraszewski. 
z drug'.ej zn6w słaba gra calej k~ Słaby, Wiemik, Konarski, Pa cznie drużyny Radomiaka, któ. Łodzianie bez zbytecznego 
drużyny, nie pozwoliła Widze- c'orek Janas, Pawlikowski Ci- ra już w 15 min. zdobyła trudu pokonali swych kolegów WŁÓKNIARZ (Zgierz) - ŁKS 
wowi wygrać tego spotkania. chocki, Fornalczyk i Krygier. pierwszą bramkę. PTC, jak z Koluszek. Bramki padły ze WŁÓKNIARZ I B 3:1 

Tak słabo · grającej drużyny Do przerwy Widzew miał La zwykle, po pierwszej 9traconej strzałów Bilewicza, Stolec~ie- Łodzianie znów ponieśli klę 
dawno nie widzieliśmy. W ah1· sprzymierzeńca w;atr, niestety, bramce przeszedł do kontrofen· go i Koczewskiego. NaJl~- skę tak, iż nie mogą na razie 
ku jedynie Cichocki grał z g!o. nic nie mógł zdziałać: rzuty sywy i stwarzał często szer~g pszym zawodnikiem okaza~ się wydostać się z ostatniego mieJ 
wą, nic jednak z tego nie wy- wolne Cichockiego mijały celu. niebezpiecznych, n:ewykorzysta-1 Jach w pomocy ZZK (Ł6dz). sca. 
chodziło, ponieważ prześladował W 25 min. prowadzenie da go· nych sytuacji pod bramką go
go duży pech w strzałach. Lącz ści uzyskał Grzebiatowski z za ści. W tym okresi~ nic nie SPÓJNIA-BORUTA (Zgierz) „CONCORDIA"-TOMASZO-
nicy Pawlikowski i Fornalczyk mieszania podbramkowego. Ten wskazywało na możliwość tak 1:0 (0:0) WIANKA 3:2 (2:0) 
byli bardzo powoln', skrzydłowi sam zawodnik w 34 min. pod- wysokiej wygranej Radomiaka. Dobrze grająca ostatnio dru W Piotrkowie m1e~scowa 
natomiast gubili piłki. W porno wyższy! wynik do 2:0 dla O· Do przerwy i przez kilka ml· żyna Boruty potknęła się tym „Concordia" pokonała Toma
cy Konarski na środku wypa'.lł strovii. Naweł w ostatniej ml- nll'Ł po z.mianie stron PTC u· razem na Spójni, która zwycię szov.riankę 3:2 (2:0). 
zadowalająco, boczni słabsi. Na nucie Fornalczyk nie mógł rzu- trzymuje przewagę. . Załaman:e 
wet ostatnio n'ezawodny Slaby tu wolnego zamienić na bram· PTC nastąpiło z chw·Ją utraty ~tolo:y 
grai „słabo", a Musiał przy- kę. drugiej bramki, spowodowanej 
czynił się w wysokim s·topniu Po zmianie stron przewaga ło nieporozumieniem Millera z Cracovia przegrywa w Łodzi 3:6 do klęski swej drużyny. dzian nie zostaje wykorzystana bramkarzem Kwieciem. Od tej 
Goście na tle tak grającego cyfrowo. Końcowy wynik 3:0 chwil' PTC grało chaotycznie i w sobotę bawiła w ł'..Odzi Grzelczyk 2. Do najładniej

Widzewa wypad!'. może lepie!. ustalił w 35 minucie Baura. bezradn!e, co potrafili wykorzy drużyna ping - pongistów szych spotkań należały: Do
ełe i oni grzesiyli brakiem tech Pod kon;ec m~czu Widzew stać goście, zdobywając dalsze Cracovii", mistrza Polski. Go bosz-Krzysik i Dobosz-Grze! 
rriki, taktyki, także mialo s;ę usiłował strzelić honorową bram dwie bramki i ustalając osta· Ście rozegrali spotkanie towa- czyk. 

orran t.ódzklero &omlteto 
J W0Jewód2klero Komitetu 
Polskie.I Z.Jednottone.1 Partu 
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wrażenie chwilami, że się ob· kę, lecz nic z tego nie wyszło. teczny wynik. rzyskie z ping - pongistami Poziom tych spotkań był b. 
gerwuje mecz B-klasowycłl ze- Zawody prowadził na ogól Mecz ędziował Zmudz'ński ŁKS Włókniarz przegrywając wysoki. Zainteresowanie zawo 
społów. Najbardziej podobał się doborze ob. Przybysz z Pomo· (Grudziądz). Publiczności około je 6:3. Punkty dla zwycięzców darni było b. duże. -----·-------1 
nam Grzebiatowski na środ!rn rza. 1500 osób. zdobyli: Krzysik 3, Guzik 1 i D- 036425 
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Tragedia Amerykańska 
Następn?łe Whiggam., potem Ligget podalti dokiadną 

datę przybycia Clyda do warsztatów oraz datę przyjęcia 
Roberty. Plltwierdzili istnienie przepisu, zabraniającego 
wszelkich stosunków między szefem oddziału a robotnicami. 
Mogą wszakże z czystym sumieniem zaświadczyć, że nigdy 
nie zauważyli między Clydem a Robertą żadnego porozu
mienia. Nawet nie spoglądali nigdy na siebie. 

Po nich nastąpili inni świadkowie. Pani Peytoi;i stre
Aciła, jakiego rodzaiu życie prowadził Clyde, wiedziała ró-
wnież, że bywał dużo. . 

Aldenowa opowiedziała, że Roberta, będąc u nich przez 
święta Bożego Narodzenia, zwierzyła się jej, że szef oddzia
łu, w którym pracowała, Clyde Griffiths, bratanek wła
Aciciela, zwrócił na nią uwagę, zastrzegła jednak, iż do cza
IU należy trzymać to w tajemnicy. 

Frank Harriet, Harley Baggott, Tracy Trumbull i Eddie 
&lls zeznali, że od grudnia roku zeszłego Clyde Griffiths 
był wszędzie zapraszany t chętnie przyjmowany. 

John Lambert. właściciel składu aptecznego w Sche
nectady, zeznał, że w styczniu jakiś młodzieniec, którego 
poznaje teraz w oskarżonym, prosił go o jakiś środek na 
spędzenie płodu. 

Orrin Short złożył zeznanie, że przy końcu stycznia 
Clyde pytał go, czy nie zna jakiegoś doktora, który by 
chciał dooomóc młodej kobiecie ,,,.., J:lodobno żooie jakie10A 

urzędnika z warsztatów Griffithsa. Mąż zwrócił się właśnie 
do Clyda z prośbą o radę, bo nie mając dostatecznych środ
ków nie mogli sobie pozwolić na dzieci. 

Potem zeznawał doktór Glenn. Mówił o bytności u nie
go Roberty, powtórzył wszystko, co już kiedyś było podane 
w gazetach, ·dodał przy tym, że nie chciał jej służyć żąda
ną pomocą. 

Potem Wilcox, farmer, sąsiad Aldenów, mówił, że dwu
dziestego piątego czy dwudziestego szóstego czerwca był w 
kuchni i słyszał, jak Roberta telefonowała do jakiegoś Ba
kera z Lycurgus l mówiła: 

- Ależ Clydzie, nie mogę czekać tak długo. Wiesz do
brze. że nie mogę.„ I nie chcę! 

Głos miała podniecony i żałosny. Pan Wilcox jest zu
pełnie pewny, że wymieniła imię Clyda. 

Potem Ethel Wilcox, jego córka, tęga, sepleniąca nie
wiasta potwierdziła słowa ojca i dodała, że jeszcze przed
tem trzy razy odbierała telefon do · Roberty, za każdym ra
zem z Lycurgus, od pana Bakera. Raz słyszała także, jak 
Roberta wymieniła imię Clyda i powiedziała: „że pod żad-

• nym pozorem nie może czekać tak długo", ale co to miało 
znaczyć, nie wie. 

Następnie Roger Beane, listonosz wie1$ki, zaświadczył, 
że w ciągu czerwca l lipca otrzymał conajllUliej piętnaście 
listów bądź to osobiście od Roberty Alden, bądź wrzuco
nych do skrzynki pocztowej na drodze przy domu Aldenów; 
jest pewien że wszystkie były adresowane do Clyda Griffi· 
thsa. na główną pocztę w Lycuirgus. 

Po nim zeznał ·Amos Showalter, urzędnik po<:ztowy w 
Lycurgus, Ż!' w tym czasie odesłał Clydowi Griffi.t.hsowi. 
któreł!o znał ze słys~a. bardzo dużo listó"~' 

Następnie R. T. Biggen, 111rzedsiębiorca stacji benzyno
wej w Lycurgus, opowiedział, że szóstego lipca, idąc o ÓS
mej rano przez Fielding Aveneue, która się znajduje na sa
mym końcu miasta, spotkał Clyda w szarym garniutrze, 
słomkowym kapeluszu: niósł brązową waHzkę w ręku, do 
której przytwierdzony był trójnóg od fotograficznego apara
tu i coś jes7.cze. Wiedząc, że Clyde mieszka blis~o Central 
Aveneue, gdzie sam też zajmował mieszkanie, zdziwił się, 
dlaczego nie wsiadł do tramwaju. 

. Belknap na to zadał pytanie, jakim sposobem, będąc 
oddalony o jakieś sto. kroków od Clyda, poznał co to było, 
Biggen jednak upierał się, że nie mogło to być nic innego. 
Były to trzy żółte nóżki i mosiężne okucia przy nich. 

Po nim John Troescher, naczelnik stacji w Fonda, ze
znał, że rankiem szóstego lipca sprzedał Robercie bilet do 
Utica. Poznał pannę Alden, gdyż nie raz już tej zimy wi
dywał ją wyjeżdżającą. Wyglądała źle, jakby była chora. 
Niosła brazową walizkę podobną do tej, którą tu widział. 
Przypomina sobie także i oskarżonego, który również miał 
podobną walizkę. Nie widział, by zbliżył się do panny Alden 
i z nią 1'07J!llawiał. 

Potem Quincy B. Dale, konduktor ~zajnego pocią
gu z Fonda do Utica, zauważył, że Clyde był w wagonie na 
samym końcu pociągu. Zauważył również Robertę i potem 
ją poznał z fotografii, umieszczanych w pismach. Uśmiecb
nęła się do niego przyjaźnie, a on zwrócił jej uwagę, że 
walizka jest pewnie za ciężka dla niej i mógłby dać traga
rza, który by ~e.l pomógł wynieść rzeczy z wagonu, lecz po„ 
dziękowała. Widział, jak wysiadła w Utica i poszła do sall 
baaażowel. Clyda iednak tam nie zauwa.ży.ł.. 

ID. c. n.) 


